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Gmina Czyżyków', w obwodzie lwowskim,  ceicm zaprowadze
nie i] siebie regularnej nauki szkolnej zobowiązała sie na wieezne  
czasy wysławić na gruncie gminnym w ciąga lal dwu budynek 
szkolny z pomieszkaniem dla nauczyciela,  posprnwiać porządki  
szkolne,  załatwiać oćMądósiwo przy szkole,  na opal szkoły dawać 
"a rok 2 11. a. sagi drzewa twardego,  nareszcie każdoczesnemu na
uczycielowi,  klóry za osobnem wynagrodze.nicm w kwoc ie  20 zł.

a. na rok ma fakże pełnić shiz.be diaka, płacić 100 zł. w. a. 
" gnlowiźnie.  i przydawać 14 mcców jęczmienia i kroczki.

Dla polepszenia lej dolacyi zobowiązał  sie właściciel  części  Czy-  
zykowa Grzegorz, Jakubowicz,  z łożyć do końca lego roku, obligacyc 
"idemnizacyjna wartości  nominalnej 100 złr. m. k., przeznaczając pro
centa od niej dla każdoczesnegn nauczyciela,  klóry natomiast część1 
prnccnlów przypadającą za peryotl inlcrkalarny, ma obrócić na za
gapienie przedmiolów potrzebnych do nauki.

Okazana łemi oliarami gorl iwość o podniesienie nauki miedzy  
ind em podaje c. k. Namicslnic lwo galicyjskie z wyrazem uznania 
(i<> wiadomości  powszechnej.

. 20.  września.  Dnia 24.  b. m. wyszedł  z c. k. 
Nadwornej i rządowej drukarni w Wiedniu XXXIII. z szył dziennika 
l|s law państwa.

Zeszył  len zawiera:
•Nr. 7;S. Druga konwencja dodatkowa z 13.  czerwca 1863,  do zre 

widowanego niemiecko - auslryaekiego Irak łato (clcgralowcgo z 1(1. 
listopada 1837 (Nr .  43.  Dz. u. p. z r. 1 8 5 8 ) ,  zawarła w Hano
werze na dniu 13.  czerwca 1833,  a na dniu 20.  lipea 1803 ra
tyfikowana przez Jego c. k. Aposlolska MośJ i przez inne mo-  
Htyrstwa ugodne.

70.  Rozporządzenie ministerstwa (inansów z 4. września 1 8( 3 ,  
wyglcdem upoważnienia głównego urzędu celnego w Czrrniow-  
cach do kredytowania przypadających kwot cła przywozowego,  
"aż ne  w krajach koronnych wcielonych do powszechnego lery-  
toryum celnego.

V .  yyo. ()1,wieszczenie ministerstwa finansów z 20.  w rześnia 1803,  
wzglądem zwiniecie, pobocznego urzędu celnego pierwszej klasy 
w Precenico.  a wyniesienia pobocznego urzędu celnego w Perle-  
gada z drugi,) do pierwszej klasy.

( Z  urzędow ej części G azety w  iedeńskiej.)
Jego c. k. Apostolska Mość raczył najwyższem postanowie-

Joeni z 21.  września r. b. nadać najłaskawiej uadbucliallerow7 wo-  
b-nucn.u i naczelnikowi krajowego departamentu rachunkowości  J ó -  
w /o w i Itlonrilzer. przy sposobności  przeniesienia gn w zasłużony  
 ̂i n-ły spoczynku w uznaniu jego długoletniej,  zawsze  wiernej

1 i‘ożyłecznej  służby publicznej, —  krzyż kawalerski orderu Frnn-  
'■sz,ka Józefa.

Jego c. k. Apostolski.  Mość raczył  nnjwyższcm postanowie
niem z ];). w rześnia r. b . : nadać najłaskawiej dyrektorowi szkoły
&l"\vncj w (1 ród ku w Galieyi , Ł u ka szo ir i P rzeszlakiew iczow i. , 
'v Gnaniu jego długoletniej , pożytecznej czynności  w- zawodzie
Mliii-,  ‘ i ,  7 . ------ — i  :"kowym, —  złoly krzyż zasługi.

i ze.se mcur/iCttowa.v i

Lw óir. 28 . wrzĄenia. 
Najjaśniejsza i';ini raczyła przesłać kr. węgierskiemu kancle-  

1 /,()'vi nadwornemu kwotę 10.00(1 zł. na ulżenie niedostatku w W ę -
rv'Zec[,_

Z Hady państwa donosi Je n  er. K or., że wydział  petycyjny  
^Ąalwił na ostalniem posiedzeniu swojem kilka drobniejszych pety-  

k propozycya przedłożenia ich przynależnym ministerstwom.  
' 1’,'auo/.daweą ich jesl dejiutowany Mendo. Jedna z lycl; petycj i  
luii|ak l;i:) większe znaczenie p o l i t y c z n e z a w  iera ona żądanie 
Dc\\ ue.j gminy włoskiego 7’yroiu względem utworzenia pretury.  
' eslto pierwsza pclycya z włoskiego Tyrolu do Hady państw a, a 

Jdział zaleca ją ministerstwu jak najgoręcej do- uwzględnienia.

Referentem jej jest  deputowany Sartori  z Tyrolu.  Wydział  pety
cyjny bodzie zdawać sprawę na najbliższem posiedzeniu izby.

O sprawozdaniu,  które ministeryum p ru sk ie  przedłożyło Kró
lowi względem frankfurckiego aktu reformy, a na którego podsta
wie odpowie Król Wilhelm odmownie na ‘zaproszenie Książąt nie
mieckich.  powiada Jen  er. K or., „że biorąc rzecz ściśle na uwagę,  
nie zawiera ono właściwie żadnego przeciwnego projektu. Nie na
stręcza ono również żadnej podstawy do układów, po których mo-  
żuaby sie spodziewać jakiegokolwiek porozumienia,  a uderzającym 
jesl  zresztą w tym dokumencie brak myśli nowych i pożytecznych.  
Obraca sie ono bowiem w kole dawnych,  od zjazdu w Erfurcic 
dokładnie znanych pomysłów', i nie wznosi  się nawet nad dawniej
sze nazwy.  “ —  D r cmi. Joirrn. z 2ógo b m. oświadcza,  że stypu-  
laeya, która podług doniesienia korespondenta hamburskiego miała 

! zostać zawarła między Cesarzem Auslryi,  czterma Królami i Księ
ciem Nassauskim w Frankfurcie,  jest  zupełnie zmyślona.  —  Zgro
madzenie Stanów w Ilesyi  zwołane zostało na dzień 7. paździer
nika r. b.

Na teatrze powstania w P o l s c e  zaszła podług doniesienia 
Czasu  nowa utarczka w Krakowskiem na dniu 24. b. m. między  
Działoszycami i Szkalmierzem, ale nie ma jes zcze  bliższych wiado
mości o niej .— - Vv W a r s z a w i e  zajęło wojsko rosyjskie w szy s t 
kie klaszlory.  motywują to zajęcie tern, żc miano w nicli znaleźć  
drukarnie i wojskowe warsztaty krawieckie,  co donosi także te le 
gram berliński z 25. lt. m. na podstawie jakiegoś listu z Warszawy  
do NorthL A t ty. 'r/J y .  V. yebodzaca w Warszawie, gazeta policyjna 
ogłosi ła znowu dwa rozporządzenia oberpoiicmajslra.  które podamy 
w całości  w następującym numerze. Jedno z nieb obostrza nakaz 
względem zamykania tylnych drzwi od sklepów, a drugie nakazuje,  
ażeby kawiarnie i szynki były oIwarIe tylko od 7. godziny zrana 
dn 7. wieczorem. Ciekawą wreszcie wiadomość przynosi pruska  
Uauli- m ul Handel.szły. 7,25.  b. ni.; donosi ona. że jenerał  Murn- 
wiew w Wilnie ma być uwolniony od swoich funkcyi i odjechać 
w październiku do Rerlina.

W sprawie dalszej akcyi dyplomatycznej na rzecz Polski za
pewnia paryzka K ation  z 25. 1). m., że Franeya wezwała Auslrye,  
kłóra sformułowała wiadome sześć  punktów, ażeby 'zrobiła teraz i ni— 
cyalywę,  by uzyskać od P«osyi zupełne przyzwolenie na (c sześć  
punktów. —  Książę Napoleon ma, jak słychać,  udać się w ważnej  
misyi do Londynu.

Monarchia Austryacka,
M  isMll ‘l i  , 20.  w rześnia. (N om im / dworu. —  Wiadnmo.ś-ri 

bieżące.)  Arcyksiąże I  la ince prezydował przedwczoraj  na konfe
rencji  minisleryalncj,  która 1rwała od godziny */s3. do 5. po po
łudniu. —  Arcyksiąże K arol L u d w ik  odjechał przedwczoraj na 
festyn strzelecki  do Inszpruku. —  Arcyksiąże L eopold  wyjechał

7, Rerlina i udał się do prowincj i  Prus.
Nowomianowauy nuncjusz papieski Monsign. Mawiano Falc i- 

n cl li Ard.ouiasci, arcybiskup ateński,  miał zaszczyt  doręczyć Jego  
c. k. Apostolskiej Mości na dniu 19. b. m. na uroczystej audyeneyi  
swoje listy wierzytelne.

(D o  spraw y po lsk ie j.) G azeta wiedeńska, zamieściła artykuł  
następujący :

„Ostatnie noty, auslryacka i rosyjska, w sprawie polskiej,  z ł o 
żone są przed sądem publicznem.“

„Przedewszystkiem żałować musimy, iż Uosya pragnie zerwać  
dalszą dyskusyę.  WTaśnie zaś dalsza dyskusya byłaby najwłaści
wszym środkiem wynalezienia pokojowego,  wszystkie strony,  ile !o 
być może,  zadowalniającego a nadewszysiko sprawiedliwego zała
twienia niezaprzeczonych trudności kwestyi  polskiej.“

„Polityka Austryi,  śmiało to twierdzić można,  wyższa, jest. 
]>od podwójnym względem nad wszelkie powątpiewanie,  nad wszelka  
podejrzliwość.  Przyzna to każdy, iż Austrya szczerze pragnie za
chowanie ogólnego pokoju i pokoju we wszystkich częściach Polski,  
pewnem zaś jest,  iż nie pochwali  nigdy czynów rewolucyjnych,  lecz 
przeciwnie szanuje prawo każdego prawowitego rządu, jak swoje  
własne.

„Ponieważ zaś w kwestyi  polskiej zachodzi szczególny ten 
stosunek,  iż niektóre prawa Polski pod obronę traktatów curopej-
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skich oddane zostały,  przeto zdaniem naszem, gruntowy rozbiór ze  
s trony mocarstw interesowanych najbardziej przyczynić się mógł  do 
zgodzenia różnicy zdań, wyjaśnienia nieporozumień i do sprowa
dzenia pożądanej jedności  w zapatrywaniu się na środki uspokoje
nia Polski ,  bez najmniejszego uszczuplenia godności  i praw l tosy i .“

„Wspólne  działanie Rosyi  z trzema mocarstwy,  zezwolenie na 
proponowane konferencye,  byłyby niezmiernie sytuacje  uprości ły i 
ulżyły.  Nie mogło tu być mowy o mieszaniu się w wewnętrzne  
sprawy Rosyi ,  bo chodziło jedynie o to, ażeby rady przyjacielskie 
i  egzystujące stypulacye traktatów,  wspólnemu poddać badaniu.“

„Zerwanie dyskusyi nie, przygłuszy podniesionych wątpliwości ,  
nie usunie wznieconej obawy;  nie zaspokoi namiętności.  Sadzimy,  
iż  powołaniem i interesem Austryi jest  działać i w przyszłośc i  
niezmordowanie i wytrwale  ku doprowadzenia do porozumienia się 
i pojednania. Lecz  sądzimy zarazem, iż Austrya byłaby wielką do 
t ego  cenę przywiązywała,  gdyby ją Piosya na tej drodze wspierała,  
kiedy teraz właśnie,  przez sprzeczność zdań, dopięcie upragnionego  
celu znacznie utrudnione zos ta ło .“

I n s i ) M i k ,  24.  września.  Dzisiaj Arcyksiążę namiestnik o tworzy ł  
uroczyste strzelanie do celu w  strzelnicy krajowej.  S trze lcy  przy
bywają ze wszystkich części  kraju, ruch na ulicach zwiększa  się. 
O godzinie (itej wieczorem przybyli strzelcy z Forarlbergu w l icz
bie 92,  mając na czele muzykę wojskową pułku piechoty Renedecka.  
Wielka liczba ludu towarzyszyła ich pochodowi.

Te legram z Insbruku z dnia 25.  h. m. donosi,  iż t egoż dnia 
przybyli  strzelcy z Botzen,  z Meran i okolicy i z niższej doliny 
Innu. S trze lcy  z Trientu przybyli ze sztandarem niemieckim w to
warzys twie  muzyki wojskowej ;  przyjmowano ich uroczyście.  Ciągłe 
wialry i burze przeszkadzają przygotowaniom do uroczystości .

I l e r m a n s z t a d  , 25.  września.  Na dzisiejszem posiedzeniu 
sejinu siedmiogrodzkiego toczy ły  się rozprawy sz cz eg ó ł o w e  nad 
drugą propozycyą królewską.  §. 18. projektu rządowego przyjęty  
został  po dłuższej dyskusyi.  Regalista Lassloszy uczynił  wniosek  
względem zniesienia daniny „Kapez ie“ zwanej miedzy szcklerami i 
zamiany takowej na ciężar gruntowy.

( P osiedzenie izby deputowanych z d. 2 5 . w rześn ia .)
Na ławie ministeryalnej , J. E. Schmerl ing,  Mecsery , P le ne r ,  

Burger,  Hein.
Po odczytaniu protokołu , i zakomunikowaniu świeżych pety-  

cyi,  izba przechodzi  do porządku dziennego.
Pierwszym przedmiotem tegoż  jest  pierwszy odczyt  wniosku 

Skenego względem wciągnięcia wszystkich wybrzeży  i miast austrya-  
ckich z wyjątkiem Dalmacyi do austryackiego terytoryum celnego.

Skene motywuje swój wniosek: zadaniem reprezcntacyi  pań
stwa jest ,  starać się o jednostajność w opodatkowaniu wszystkich  
klas ludności ,  i reformować urządzenia,  które jednym tylko przy
noszą korzyść.  Tu należy wyłączenie niektórych miejsc od teryto-  
ryum celnego.  Mówca przypisuje powstanie wolnych portów despo
tyzmowi francuskiemu i w obszernej mowie wyjaśnia,  jakie straty 
ponosi handel i gospodarstwo ludowe przez istnienie wolnych por
tów.  Dla Tryestu jedynego austryackiego nadmorskiego miasta wiel 
kiej wagi ,  poniosło państwo wielką ofiarę, której jednak skutek nie 
usprawiedliwił .  Wenec ya  nie ma znaczenia pod względem handlo
w y m ,  ale dla Fiumy mało uczyniono,  gościniec „Luiscns(rasse“ 
przedsiębiorstwo prywatne ,  j es t  jedynym środkiem do komunikacyi  
z krajem. Mówca usiłuje dowieść , że zniesienie tych przywilejów'  
nawet dla miast nie przyniesie znacznej s z k o d y , i zapuszcza się 
w długie wyjaśnienie ruchu celnego i konsumcyi towarów kolonial
nych w lstryi  i Wenecyi ,  zkąd wnosi ,  że musi tam zachodzie wiel 
kie przemytnictwo.  Zniesienie wolnych portów' pomnożyło dochody 
państwa może o 5,  a z pewnością o 4 miliony. Francya, Anglia,  
Belgia,  a nawet Rosya (O des sa)  zniosły wolne porty uznając, że  
przynoszą straty.  W końcu proponuje mówca przekazać jego wnio
sek wydz iałowi  z 9  cz łonków złożonemu.

Izba przyjmuje propozycyę i przystępuje do głosowania.  Po 
zebraniu kartek głosujących następuje przerwa w posiedzeniu dla 
przedsięw zięcia skrutynium.

Posiedzenie zaczyna się na nowo o godz.  1. uiin. 5.
Wybrani  z o s t a l i : Hagcnauer,  Winterstein,  Hopfen,  Skene,  Lic-  

big, Dobrila, Pummerer,  Slummer,  Wurzbacli .
Sprawozdawca Van der Strass ,  odczytuje doniesienie deputo

wanego hrabiego Dzicduszyckiego względem, zatrzymania go przez  
polieye,  i odnośne sprawozdanie prezydyum namiestnictwa lwowskie
go  przesłane ministrowi policyi.  Z tego wypływa,  że zatrzymanie 
powozu lir. Dzicduszyckiego,  i zrewidowanie t egoż  nastąpiło w sku
tek denuncyacyi,  o przesyłaniu burek dla powstańców.  Wydział  
sądzi,  że  ściśle biorąc, nie było tu naruszenie nietykalności,  ponie
w a ż  lir. Dzieduszycki  nie był  aresztowany,  lecz tylko przytrzymany,  
jak gdyby n. p. straż finansowa zrewidowała deputowanego na te 
rytoryum Wiednia.  Aresztowanie  j est  to przytrzymanie z zamiarem 
zatrzymania.  Wydz iał  j est  t ego  zdania, że nic pastąpiono sobie 
z należnem poszanowaniem, i proponuje następującą rezolucyę;  Izba 
deputowanych wyrażając swoje ubolewanie nad tym wypadkiem 
przechodzi  do porządku dziennego,  ponieważ nie ma naruszenia 
ustawy o nietykalności.

Deputowany Dr. Dietl  uważa ten uTypadek jako jedno ogniwo 
wielkiego łańcucha nieprawnych czynności  władz galicyjskich, które 
frakeya polska pomija ze względu na stanowisko Austryi.  On i 
j ego  towarzysze będą g łosować przeciw wnioskowi wydziału,  po
nieważ są tego zdania, że było aresztowanie,  a tern samem naru

szenie ustawy o nietykalności.  Przy tej sposobności  musi zapro
testować przeciw' wynurzonemu niedawno zdaniu, jakoby w Galieyi  
panowało wzburzenie polityczne.  Jest  wprawdzie głębokie wspó ł 
czucie dla cierpień braci, bo Polacy są wprawdzie rozdzieleni poli
tycznie,  ale nie sercem, jednak nie ma nienawiści ku rządowi anstry-  
aekiemu, i w imieniu całego kraju zapewnia,  że rząd austryacki  
nigdy nie miał w Galieyi tyle współczucia co teraz.

Zabiera g los  minister policyi br. Mecsery. Czynność urzędowa,  
która jest  przedmiotem dyskusyi,  rozpada sic na dwie części  : 1)  z a 
trzymanie przez żołnierza policyjnego, i 2 )  rewlzya powozu.  W całym 
wypadku nie było ze strony dyrekcyi policyi żadnego zamiaru prze 
ciw osobie,  ponieważ czynność policyi zaczęła się dopiero gdy po
wóz został  zatrzymany.  Komisarz policyi miał protokolarne zezn a
nie kilku osób, że  powóz z pewnego domu wyjeżdżający będzie 
zawierał  broń, i miał wiadomość,  że już pierwej wyjeżdżał  z tego 
samego domu powóz z rzeczami,  które polieya konfiskuje. Dotąd 
nie chodziło o osoby lecz o powozy;  o osobie wspomnianoby do
piero wtedy,  gdyby jakiś uczynek karygodny mógł  być skonstato
wany. Obowiązkiem urzędnika było przedsięwziąść to skonstato
wanie,  i o tyle postępek nie może być iw aża ny  jako naganny.

Na czem miało się zasadsać poszanowanie? Tylko na zanie
dbaniu czynności  urzędowej,  a że urzędnik nie mógł  tego uczynić,  
zostało już okazanetn. Sam hrabia Dzieduszycki  oświadczył ,  że  
zachowanie się urzędnika nie było ani obrażające ani nieprzyzwoite.  
Jeżelibym zresztą przy łączył  się do wynurzonego ubolewania w tym 
znaczeniu,  że przez zbieg okoliczności  członek tej izby dotknięty 
został  ową czynnością urzędową, inaczej rozumiałbym to jak w y 
dział. Że silne sprawowanie praw potrzebnem jest w Galieyi oka
zał  to mówca poprzednio;  że postępowanie władz jest  nieprawnem,  
to utrzymywał ,  ale nie dowiódł  żadnym faktem. Rząd jest  gotów  
W' każdym razie gdyby taki fakt został  dowiedzony,  przedsiewiąć  
najściślejsze ś ledztwo,  ale odpiera obwinienia.

Sprawozdawca zabiera głos jeszcze raz, i izba przystępuje do 
głosowania.  Proponowane przez br. Kuenburga głosowanie oddzielne 
odrzucono ( za  tym wnioskiem była część centrum i kilku członków' 
strony lewej, między tymi Gschnilzer );  przy glosowaniu w' całości  
wniosek wydziału przyjęty większością g łosów.  Koniec posiedzenia 
o godzinie 2giej.  Przyszłe  posiedzenie we wtorek.

Francya.
l * a r y ż , , 23.  września.  (D zien n ik i o spraw ie  p o lsk ie j.)  

Ogłoszenie w M onitorze  manifestu tak zwanego rządu narodowego  
polskiego,  wielkie zrobiło wrażenie w Paryżu,  zwałszcza,  iż sądzą  
powszechnie,  że ogłoszenie nastąpiło na wryrażny rozkaz Cesarza.  
Poseł  rosyjski oburzył  się mocno z tego powodu i żądał natych
miast csplikacyi od p. Drouin de Lhuys.  independancc bclge sądzi,  
iż chociaż powiększy się z ląd egzystujące już naprężenie stosun
ków miedzy Francya i Rosyą,  to jednak przypuścić wcale nie mo
żna, ażeby to aż do kroków' wojennych doprowadzić mogło.  Fran
cja bardziej niż kiedykolwiek obstaje przy wspólncm działaniu 
z Austrya i Anglią, w kwestyi  polskiej widzi spraw'ę europejska,  
nie zaś sprawę wyłącznie iranenzką. Anglia zaś i Austrya wojny 
nie chcą, Francya więc sama na własną rękę wojny w żadnym ra
zie prowadzić nie będzie.

L a  F rance  uważa manifest polski jako akt zaskarżenia w y 
pływającego z natchnienia gorącego palryotyzinu i nienawiści  prze
ciw' Rosyi,  którego znaczenie przez zamieszczenie go w' Monitorze 
bardzo się podniosło.  Dyplomacji  nie poszczęści ło się w usi łowa
niach ku złagodzeniu sprzeczności .  W Petersburgu jednak poznają 
wkrótce,  iż Rosya popełni ła wielki błąd, odrzucając propozycyę ca
łej Europy,  takowe bowiem odrzucenie nie zmienia w niczcm po ło 
żenia Rosyi  w Polsce,  a usprawiedliwia poniekąd przesadzone i ra
dykalne żądania komitetu narodowego polskiego.  () rosyjskim zaś 
memoryale L a  F rance  sądzi , iż nie zręczny jest  w formie i 
w konkluzyi,  z tych wiec powodów żałować wypada, że ogłoszony  
został.

Niemcy.
P resse  wiedeńska podaje dosłowne brzmienie wrniosków, które 

połączone wydz iały  na ostalniem posiedzeniu sejmu związkowego  
w sprawie holsztyńskiej złożyły.  YVnioski te były następujące :

Wysokie  zgromadzenie związkowe raczy postanowić co na
stępuje :

1. Rząd duński księstwa holsztyńsko-l ineburskiego oświadcze
niem swera z dnia 27.  sierpnia bieżącego roku,  nie wype łni ł  zobo
wiązań swych  względem związku co do stosunków konstytucyjnych 
księstw holsztyńsko- l ineburskich, a mianowicie nie uczynił  za dość 
uchwale związkowej ,  z dnia 9go lipca tego samego roku, wypada 
zatem uchwalić postępowanie egzekucyjne ,  dla wykonania uchwał  
związkowych z d. 11.  lutego i 12.  sierpnia 1858,  8.  marca 1809,  
7.  lutego 1801,  i 9. l ipca 1803 roku , o ile takowa dotąd w rze 
czonych księstwach nie została przeprowadzona.

2.  Polecenie do wykonania egzekycyi  udzielone być ma rzą
dom cesarsko austryackiemu, królewsko pruskiemu,  królewsko sa
skiemu i królewrsko hanowerskiemu, aminowicic:  i )  wysokie rządy 
saski i hanowerski  uproszone być mają o zamianowanie jednego ko
misarza ze strony każdego z osobna rządu,  którzy to komisarze 
kierowaćby mieli postępowaniem cgzekueyjnem, według instrukcji  
przez sejm związkowy udzielić się mających, wskutek czego komi
sarze ci az do zupełnego dopięcia celu egzekueyi  ad 1 )  wykazu-



"ego objęliby zarząd księs tw holsztyńsko -  lnnenburskiego w zastęp
stwie i w imieniu króla jako książecia panującego, bez naruszenia 
pi'aw jego chwilowo tylko zawieszonych.  2 )  Rzeczone wysokie  
^'aily spowodowane być mają do dodania komisarzom powyższym  
""jstencyi wojskowej  z 60 0 0  ludzi różnej broni z łożonej ,  zarazem 
"ajWyższe rządy austryacki i pruski uproszone być mają, ażeby  
"‘•ały w pogotowiu odpowiednie siły wojskowe dla poparcia p o w y ż 
szego oddziału sasko-hanowerskiego  w razie doznania czynnego  
°l»oru.

3. Uchwała niniejsza zakomunikowana być ma króliwcsko-  
książeeemu rządowi na zasadzie art. 4.  porządku egzekucyjnego,

*’ęee posła t egoż  rządu, który zarazem przy l imotywowanem no-  
"ołaniu sie na wniosek wydziału z dnia 18. czerwca  i na uchwale  
z"iazkowa z dnia 1). lipca b. r. wezwany być ma, ażeby w prze-  
(l'7gu Irzech tygodni wezwaniu zadość uczynił ,  i o tein zgromadze-  
",e związkowe  zawiadomił.

4. Uchwala niniejsza również zakomunikowana być ma wy-  
s,)kiin rządom austryackiemu, pruskiemu, saskiemu i hanowerskiemu  
>i« rece posłów ich z prośbą, ażeby uczynili  potrzebne przygoto
wania do nalycbmiastowego wykonania powziętej  uchwały.

k ró le s tw o  Polskie.
(S ta n  rzeczy ni Polsce.') O teraźniejszych stosunkach w Polsce  

ł aiviera Jen . Kor. z 24go b. m. następujący artykuł:  „Wszystk ie  
"■adomości z 1*0Iski skreślają bardzo smolny obraz stosunków tego  
"•eszcześliwego kraju. We wszyslkieh prowincjach panuje nieo-  
^‘aniezony niczem despotyzm u r z ę <1 ii i e z o -  w oj s k o wy’, który staje sie 
‘'"tkliwszym jeszcze  przez zdzie/.ałość,  jaka panuje teraz pomiędzy 
""jskiem rosyjskiem. Kary cielesne za każde,  najlżejsze nawet  
l^zekroczcnia policyjne są teraz na porządku dziennym. Dzieje sie 

szczególnie w Warszawie i w innych miastach Polski kongreso
wej, gdzie jenerał  Berg usiłuje z nieubłaganą surowością przywrócić  
s*°suiiki, jakie istniały za Cesarza Mikołaja. Zląd wypływa nieo-  
Sfaniczoiia samowola policyi i żołuierstwa ; pierw szej nadano urzedo-  
w"ie prawo, karać cieleśnie każdego;  wojsko zaś przywłaszcza  
s"hie samo to prawo, i nikt go za to nie pociąga do odpowiedzial-  
"o.ści. Tym sposobem wraca kont w państwie rosyjskiem do swoich 
Pr»w historycznych,  i każde, najlżejsze nawet wykroczenie,  jak n. 
I*- chodzenie bez latarki, a nawet proste zaniedbanie grzeczności ,  
■lak niezdjecie czapki lub kapelusza przed rosyjskimi jenerałami i 
"ysokimi urzędnikami albo przed pogrzebem rosyjskim, bywa ka
j a n y  chłostą.  Do tego dodać potrzeba jeszcze,  jak to zwy kle bywa,  
1 cz,ne zdzierstwa ze strony nikczemnych częstokroć ludzi, którzy  

"'Ulużywają w tym duchu powierzonej sobie władzy policyjnej. Sinu-  
'“ym i niedąjacym się wcale usprawiedliwić odwetem za to są zdą
żające sie teraz prawie codziennie morderstwa popełniane na urząd-  
"'kuch policyjnych i ajentach. Exekwowaoie podatków silą zbrojną 
j^żie swoim trybem i po części  ze skutkiem osobliwie u kupców,  
. '"rzy inaczej narażaliby się na niebezpieczeństwo nietylko zam-  
*">ecia swoich sklepów7 a oraz poniesienia szkody przez niszczące  
‘'■"łnierslwo. Zresztą postępują przy tein w samej Warszawie j eszcze  
°sć łagodnie,  ale na prowincji  dzieją się rozmaite zdrożności.

prowineyaeh rosyjskich nakładają, na łeb na szyje mniemaną 
l'4>esięcioprocentową, w istocie jednak nierównie większą kontry-  
'"cyę i przygotowują jej cxekucye.  Do oznaczenia jej dzielą w s z y 
c i e  dobra na t> kategnryi,  stosownie do dochodów,  które od morga 
*lc,®i muszą opłacać od 1 rubla 35 kopiejek aż do 3 rubli; od 
(S° jednak nie potrącają wcale ziemi nieuprawnej,  pustek, lasów, inu- 
C/'«rów i t. p., i nie uwzględniają także hipotek, długów i innych 
^"sunków, lecz stanowczo wszystko ryczałtowo podług istniejących 
'."Pi tak że wielu właścicieli  dóbr muszą opłacać prawie tyle, a 

kiedy nawet więcej j eszcze,  niż wynosi  cały ich dochód roczny,  
ponieważ przyłem wszys tk imi  j eszcze  brakuje gotówki  w kraju, 

?l yż właściciele dóbr nie mogą jej zebrać lak z powodu powstania,  
'' 0 też dla przerw komunikacyi i utrudnionej przez to sprzedaży  

voicli płodów, a nakonicc także dla braku si ł  roboczych i nic-  
' "'ornego ich podrożenia,  jakie pociągnęło za sobą używanie chłn-  

'v do straży i wynikająca ztąd zuchwałość tej klasy; —  tedy  
fcedsiebrane będą zapewne jak na Litwie częs tokroć l icytacyc ru-  

^"•Wości, które zresztą są już zagrożone;  a ponieważ znowu będzie 
* krak kupców, tedy sprzedawane będą najkosztowniejsze rzeczy  

11 aj większej części  za bezcen i właściciele dóbr zostaną zupełnie  
^"JUowani. Jest  to —  jak słusznie powiedziała niedawno Letnb. 
„ '!• —  prawie nieszczęście ,  być właścicielem dóbr na owem bło-  
,ii ‘"wionem niegdyś l‘odolu lub Wołyniu.  Najwięcej zaś cierpi 
^ c z ę ś l i w a  Litwa. Kraj ten, przetrwawszy już dwa powyższe  
S( tortury, skazany zosla ł  teraz przez Murawiewa na trzeci
, meki, mianow icie tvsiaee mieszkańców,  osobliwie całe wsie
55 , l °szkane dawniej przez drobną szlachtę,  wypędzają przemocą  
,|| i pod eskortą w ojska prowadzą w głąb prowincyi rosyjskich 
po zaludnienia niemi pustych stepów.  Opróżnione tym sposobem wsie  
Ki||C/'ęsci "iszczeją a po części  zaludniają kolonistami rosyjskimi.  
H takich wypadków opisywał nawet urzędowy K u ry  er w ile ń s k i; 
l(. ** innych wiadomości zdarzają się one bardzo często,  a pre-  
|)(l (,'v do tego nie brakuje nigdy; dość jeźl i  powstańcy przeszli  
iilk’ * w 'e® * otrzymali żywność,  jeźli  w pobliżu wykonane zostało  
A’i,e Pionierstwo i t. p. Protest  takiego rodzaju ogłosi ł  nawet  

w ileń sk i  przy zniszczeniu wsi Szczuki  w guberuii grodzień-  
/  7 u '(,lką patelycznościa.  Szefowie powstania jednak nie zra-  
‘ Sl(,‘ tern wcale i prowadzą dalej swoją agilacyę.  Tyle jednak

dokazali już  Rosyanie,  że  we wszys tkich prowineyaeh polskich nie 
ma już ani jednego korpusu, któryby l iczył  więcej nad kilkaset  
ludzi. “

Tej samej Jen . Kor. donoszą dalej z W a r s z a w y  co na
stępuje:  Dotychczas wydawał  tajny rząd w Warszawie wyroki
śmierci lylko na Polaków,  którzy sprzyjali Ros janom;  dnia Hi. h. 
m. jednak wydał on rozporządzenie datowane z 25.  sierpnia, które 
wyjmuje z pod prawa także wszystkich rosyjskich gubernatorów 
wojennych i komendantów’ dystryktowych,  a oraz wszystkie rosyj
skie komisye śledcze,  sądy wojenne, żandarmów, ajentów policyj
nych i całą policyę warszawską.  A chociaż dotychczas nie zdarzały  
się w’ Warszawie zamachy na wyższych  wojskowych rosyjskich, to 
przecież ostatni zamach na jenerała Berga zostaje w związku z tern 
rozporządzeniem „rządu narodowego“, jakkolwiek berlińska N ation. 
Z ty .  utrzymuje,  „że bez wszelkiej  wątpliwości  nastąpił len zamach  
bez wiedzy i woli „rządu narodowego.“ Dotąd bowiem rząd ten 
ani się go nie wyparł,  ani t eż go nie zganił,  a nawet jak mógłby
to uczynić po wydaniu takiego rozporządzenia.

. S i r  t u l i l i  u .
( K o n f i s k a t y  b r o n i  i a m u n i c j i . )  Jak d o n o s i  „ K r a k .  Z ( £ . “ , i i r / . v l i v . y m a » o  

d n i a  2 4 .  b . in. w i e c / ,  r e m  w  o b l i / . i i  P r ą d n i k a  c z e r w o n e g o ,  d w a  w o z y  ; > . i I ł« > — 

m* •/. b r o n i ą  i a m u n i c j ą ,  k t ó r ą  p r o w a d z i ł o  5  i z r a e l i t ó w .  P o d ł u g  d o n i e s i e n i a  tej  

s a m e j  g a z e t y  w y k o p a n o  d a l e j  w  ł a s a  li Ż e r w a n k i  n a  d n i u  'ił. ii . m ń i  d ł u g i c h

i  k r ó t k i c h  k a r a b i n ó w  z  b a g n e t a m i ,  8  t r ó j s i e c z n j e h  k a g n e l ó  »•, ‘-i b a g  e t y  , i e -

c / . n e ,  ‘ł ‘i  p o c h e w  n a  b a g n e t y ,  I I  p a r  s p o d n i  /. s z a r e g o  s u k n a ,  f,K l i k i d w e  

p ł a s z c z ó w ,  S 4 0  w o r k ó w  n a  c h l e l i .  l i  k o c i o ł k ó w  b l a s z a n y c h ,  l l . i t l i  o s t r y c h  n a 

b o j ó w ;  z a ś  2 S g o  b .  m  p ł a s z c z y  s z a r a c z k o w y c b , 7 0  p r  s p o d n i  /. t a k i e g o

s a m e g o  s u k n a  i  J 7 W  o s t r y c h  n a b o j ó w .  A ż e b y  p r z e s z k o d z i e  d a l s z y , u  p o s z u k i w a 

n i o m  w o j s k a  i o d w r ó c i ć  u w a g ę  j e g o .  p o d ł o ż y !  k t o ś  2 2 g u  b .  m. o g i e ń  w I 

k t ó r y  j e d n a k  p r ę d k o  u g a s z o n o ,  i s z k o d a  p r z e t o  j e s t  n i e z n a c z n a .

Gospodarstwo, przemysł i łtn?i<!eł.
E w  ń « v  t 2(i. września.  Chociaż na targach w północnych  

Niemczech,  dokąd zboże nasze zwykle j est  wysyłane,  nie podniosły 
się ceny, handel zbożowy u nas zaczyna się ożywiać;  jednak z po
wodu znacznego napływu nie widać je s zcze  wielkiego ruchu. Zda
niem naszych spekulantów pszenica i żyto j eszcze  przez dłuższy  
czas pozostaną w tej samej cenie,  jęczmień mało jest poszukiwany,  
o owsie mówią, że za kilka miesięcy będzie hardziej poszukiwany,  
a zamówienia dla Morawii i kilka pomniejszych transportów do Au-  
stryi potwierdzają tę nadzieję. Z początkiem przyszłego  miesiąca 
spodziewają sie tu pierwszych transportów knkurudzy w drodze na 
targi morawskie i szląskie.  Większe  transportu zboża wysłane z o 
stały w ostatnim tygodniu ze Lwowa,  (Jródka, Rzeszowa i Tarnowa.  
Tutejsze młyny parowe wysyłają wyroby swoje do V\ iednia i Pragi; 
młyn parowy w Tarnowie starał się także zrobić sobie podobny  
odbyt, a tak handel mąką mógłby w tym roku przybrać olbrzymie 
rozmiary,  gdyby fracht na naszych kolejach nie koszlował  tak 
wiele.

Dowóz  cukru z Prus do przesłania przez wolne granice do 
Królestwa trwa ciągle,  a mianowicie na Jarosław’. Tegoroczny zbiór  
buraków zawiódł  nawet najskromniejsze oczekiwania,  co mogłoby  
wpłynąć na podniesienie się cen, ale znaczne zapasy z roku prze
sz łeg o  stoją temu na przeszkodzie.

Chociaż na targach austryackieh spadają ceny spirytusu, przy  
tegorocznych cenach zboża można być pewnym, że nasze gorzelnie  
pozostaną w ruebu. Znaczne transportu spirytusu, zląd koleją że 
lazna wyprawione,  były dawniej zamówione.

Dobre interesu, jakie porobiło kilku handlarzy wo łów  w po
przednim tygodniu,  ośmiel i ły do dalszych prób. Do Lipnika i Flo-  
risdorf wyprawiono zląd w ostatnich 7 dniach około 800  sztuk by
dła rzeźnego.  Co do wywozu trzody chlewnej,  szczególniej  do 
Ostrawy, temu choroba racic przeszkadza.

Co do żelaza,  j e sz cz e  przed kilkoma miesiącami dostarczały  
go wyłącznie tylko krajowe warsztaty,  teraz zaś nadchodzą także  
transportu z zakładów pruskich, do czego przyczyni ły  się głównie  
polepszone stosunki waluty.

Dowóz mannfaklów trwa ciągle,  co dowodzi ,  że zapas tych  
artykułów,  które muszą być sprowadzane w małych i lościach,  w y 
próżnił  się prawie zupełnie.

Nadeszło kilka transportów węgl i  kościanych przeznaczonych  
do Krakowa,  a wspomnieć warto,  że od czasu i tuienia kolei ze  
Lwowa do Przemyśla transporta tego artykułu powi e s z a j ą  się coraz 
bardziej.

O statn ia p o c z ta .
K r a k ó w , 27.  września.  Wie lki  pożar zni szczył  dnia 25.

b. ni. miasteczko Sokołów w obwodzie Rzeszowskim.  Spłonęło  
około 30 0  domów drewnianych,  między temi także aresztu powia
towe.  Kościół  i plebania tudzież c. k. urząd powiatowy zostały  
ocalone.

T a r n o p o l ,  20.  września.  Podczas nadzwyczajnie gw ał t o 
wnej burzy dnia 23go  b. m. o 2giej godzinie po południu wybuchł  
z niewiadomej dotąd przyczyny pożar we wsi  Ostrowie w powiecie  
Tarnopolskim. W  przeciągu pięciu godzin spłonęło 101 chałup, cer
kiew i plebania gr. kat. 100 rodzin zostało bez przytułku, t a t a



krestencya stała się pastwą płomieni.  Samemu parochowi gr.  kat.  
zgorzało (500 kóp zboża.  Przy wybuchu pożaru gromada była 
w  polu przy kopaniu kartofli. Przy gwałtownej  burzy ratunek 
wszelki  był niepodobny. Wiche r  przenosi ł  palące głownie aż do są
siedniej wsi  Brzezowicy  wielkiej.  O godzinie 7mej wieczór burza 
ustała i ulewa przeszkodzi ła  szerzeniu się ognia. Dla zapomogi nie
szczęś l iwych pogorze lców wysłano zaraz z Tarnopola 000  bochen
kó w  chicha. Obywatelstwo wiejskie z okolicy oświadczyło swa g o 
t ow oś ć  niesienia pomocy pogorzelcom.

I n s z b r u k ,  20.  września.  Jego Ces. Wysokość  Arcyksiążę  
Karol  Ludwik przybył  dziś o godzinie lOtej przed południem do 
miasta wspaniale ozdobionego przy odgłosie dzwonów' i huku dział,  
i wszędz ie  był z radością witany.

Y e r a  C r u z ,  5. września.  Francuzi przygotowują nową wy 
prawę.  Hiszpanie zbombardowali  i zburzyli Port  au Plattc.

rr  B A T  K .

Dzi.ś- teatr n iemiecki: „ T a n n h a u s e r  o d e r  d e r  ^ a n g e r h i e g
a « f  d e r  M ra r t b u r g “, wielka  opera w 3 aktach.

Przyjechali do Lwowa.
D n i a  2 6 .  w r z e ś n i a .

H o t e l  G e o r g e :  P P  L e n c e w i c z  E . ,  z  S u l i m o w a ,  —  N e t r e b s k i  F a b i a n ,  
z  D o b r o s i n a .

H o t e l  r n r o p r j s k i :  H n l i k o w s k i  W l a d . ,  z  P o l s k i .  —  K r a s z e w s k i  b a j . ,  z  R y 
m a n o w a .  —  G ł o w a c k i  \V ta < l . ,  z  H o d o w a .  —  O ś m i a l o w s l i i  W l a d . ,  z  J a n e z y n a . —  
S w i e r z a w s l i i  A l c x . ,  z  S z c z e p i a t y n a .

H o t e l  a n g i e l s k i :  C z a j k o w s k i  M i c b . ,  z Ż y r a  w y .
• H o t e l  I . i m g a :  H r ,  S t a d n i c k i  J . ,  z  W a r s z a w y .

P o d  i>:a i e g o  k o n i a .  G ó r s k i  J . ,  z  K o r o p u s z a .
P o d  T j g r y s a :  K u b i c k i  K ,  z  B u d o m i e r z a .

D n i a  2 7 .  w r z e ś n i a .

I l o t o l  ( i c n r g e :  P P -  B e r e z o w s k i  K , z  D o b r o w l a n .
H o t e l  e u r o p e j s k i :  P i e l r u s k i  J „  z  R y m a n o w a . —  C l . a d / . i ń s k i  A  , z  P o l s k i .  

R o m a s z k a n  A . ,  z  S t a n i s ł a w o w a .  —  R y l s k i  W l o d . ,  z  C z a r n o l n z i e c .
H o t e l  a n g i e l s k i :  T o r o s i e w i c z  M i c h . ,  z  P e ł t w i .  —  11 u t k o w s k i  W l a d . ,  

z  H a w l o w i e .

Wyjechali ze Lwowa.
D n i a  2 6 .  w r z e ś n i a .

P P . :  B r .  B a u m  F e r d . ,  d o  R a d o w y .  —  M a r a m o r o s z  J . , d o  B i a ł o k i e r n i c y .  
S z e l i s k i  L u d . ,  d o  C h o d a c z k o w a .  —  B a e b e ń s k i  A . ,  d o  U t f y n i o w i e c .  —  P a y g c r t  
M i e c z . ,  d o  K r z y w e ń k i .  — C z a r n o s z y ń s k i  A l e x . ,  d o  l o t o t u r .  —  M i c h a ł o w s k i  
Z y g . ,  d o  W i t k o w i e .  —  C z a r n o s z y ń s k i  S t a n i s . ,  d o  H o r o d y s z c z a .  —  D o b o l l i  J e d . ,  
d o  P o l s k i .  —  L o d j ń s k i  I g n . ,  d o  P a c ł a w a .

D n i a  2 7 .  w r z e ś n i a .

P P . :  R u l i k o w s k i  W l a d .  i  K r a s z e w s k i  K a j e t . ,  z  P o l s k i .  
S t a n i s  , z  M i e c z y s z e z o w a .

-  C z e r m i ń s k i

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie.  
Dnia 2 6 . i 27 . w rześn ia  1 8 6 3 .

P o r a

B a r o m e t r  
W' m i e r z e  

p a r y s .  s p r o -  
w a it z o n y  do  

0 ° l l e a im i .

S t o p i e ń
c i e p ł a

w e d ł u g
R e a u m .

S t a n  p o 
w i e t r z a  
w i l g o 
t n e g o

K i e r u n e k  i 

w i a t r u

s i ł a S t a n

a t m o s f e r )

7 .  g o d .  z r a n a 3  6 .7  3 -+ -1 3  8  . 7 5 . 2 p o ł u d n i o w y s t . p o c h m u r n o
2 . g o d .  po  p o i . 3 2 6  6 7 ■+ 2 0  2 61) 2 p o l u d . - / . a c h .
l O . g o d . w i e c z . 3 2 6 . 5 0 -t 1 6 .3 7 6 . 7 u r> Tl

7 .  g o d .  z r a n a 3 2 6 . 9 5 -+- 1 5 . 0 81  1 z a c h o d n i s ł . p o c h m u r n o
2 . g o d .  p o  p o i , 3 2 7 . 4 9 ■+■ 1 7  5 7 3 . 3 p ó ł n o c n y r
l O . g o d . w i e c z . 3 2 8 . 5 4 -f -  13* i 9 i i .7 u Yt W

jwapaaiBttBSBg
W i e c z ó r  b u r z a  0 —7 0 .

K u r s  l w o w s k i .

D n i a  2 ó .  w r z e ś n i a .

D u k a t  h o le n d e rsk i  
D u k a t  c e s a r s k i  
P ó l im p o ry a l  z ł .  ro s y j sk i  
B u b e l  s r e b r n y  ro s y j sk i  
T a l a r  p ru sk i
P o l s k i  k u r a n t  i p i ę c i o z ł o t ó w k a  
G a l i c y j .  l i s t y  z a s t a w n e  w .  a .  z a  1 0 0  z ł .  1  

„ „ „ rn. k .  z a  1 0 0  z ł .  /
G a l i c y j s k i e  o b l i g a c j e  i n d e m n i z a c y j n c  > 
5 %  P o ż y c z k a  n a r o d o w a  I
A k c y e g a l .  k o l .  ż e l a z .  K a r o l a  L u d w i k a  >

g o t ó w k ą  

■zł. | c.
i

Will. auslr. , 24% 5
w łl 5 2 6 % 5 31
« łł 9 t l 9 2 1
w V 1 75 1 77

t 6 6 1 OS
Yl « —

7 5 13 75 8 8

b e z 7 8 8 8 7 9 6 4

k u p o n ó w 7 4
81

8
7 8

7 4
6 2

8 5
c 7

196 5 0 1 9 8 i.ll

Telegrafow any kurs wiedeński.
D n i a  2 0  w r z e ś n i a .

ń %  M e t a l i k i ..................................   .  .
5 %  p o ż y c z k a  n a r o d o w a  .  . . .
l  o s y  z  1 8 6 0  r o k u  .  . . .
A k c y e  b a n k u  w i e d e ń s k i e g o  

., „ k r e d y t o w e g o  .
L o n d y n ,  1 0  f u n t ó w  s z l e r l i n g ó w  
D u k a t  p o j e d y n c z y  . .
S r e b r o ...........................................................

z ł r . Itr,

7 6 2 5
8 2 2 5
9 0 n.>

7 9 4 —
1 8 9 1 0
1 1 1 ;; i

5 5 4
1 1 L —

liurs giełdy wiedeńskiej.
I n ia  2 5 .  w r z e ś n i a .

t .

W

1! lo g  j uliliczny.
A .  P  a ń s t w  a .  p i e n .

a u s l r .  w a l .  p o  5 % .  . 7 2 . 6 5
„ I o z  k u p o n ó w

z w r o t n y  p o  5 %  .  . . 6 6 —
7 p o ż y c z k i  ń j i i o d .  7. p r o c .

o d  s t y c z n i a  d o  l i p c a  p o 5 % 8 2  8 0  
nd kw i e t .  d o  p a ź d .  p o  5 %  8 2 . 0 0  

7, r .  1851  s e r .  B .  po  5 %  — . —
M e t a l i k i  p o  5 % .........................7 6 . 4 0
M e t a l i k i  z  p r o c .  od  m a j a  do

l i s t o p a d a  p o  5 %  . 7 6 . 5 0  
po 4 ’ 2 % . . . . 6 8 . 2 5
„ 4 % .........................6 1 . —
„ :'■%

» i ,

i  r%*
W) 1.

( Z a  1 0 0  z ł . )  

t o w a r .  

7 2 . 7 5

0 6 . 2 5

d t t o .  
d l t o .  
d t t o .  , 
d l t o .  
d t t o .  , 

P r z e z ,  d o

4 6 . -—  
o s . —  
15.15

8 2 . 9 0
8 3 . —

7 ( i . 5 0

7 6 . 7 0  
6 8 . 5 0  
C l . 5 0  
4 6 5 0  
3 S . —  
1 5 . 2 5

z  r .  1 8 3 9

r .  1 8 3 9

1 8 5 4  
1 8 6 0

c a l e  l o s y  . .
P r z e z ,  d o  w y ł .  z  

p i ą t a  c z e ś ć  l o s ó w ’
P r z e z  d o  w j l .  z  r .
P r z e z ,  d o  w j l .  z  r.  

p o  5 0 0 z l .  . .  .
P r z e z ,  d o  w y l .  

p o  1 0 0  z ł .  .
R e n t y  C o m o  po

W j l o s .  o l i l .  d a w n .  j f 
d ł u g u  p a ń s t .  .  < *

I

1 5 8 . 7 5  1 5 9 . 2 5

1 5 6 —
9 4 . 2 5

1 5 6  5 0  
9 4  5 0

picu. towar.
Bana ł u T e r n .  . . 7 1 .— 7 5 . 5 0

— 0 — c  0  s. Kr oacy i  i S ł awoni i  7 0  — 7 7 —

■ G a l i c y i .................... 7 4  4 0 7 4 . 7 0
Siedmiogrodu . . 7 4 . 7 0 7 5 . —

0  ^  s B u k o w i n a 7 3 . 7 5 7 4 . 2 5

7, k l a u z u l ą  w y l o s .  w  r .  1 8 6 7 7 3 . 7 5 7 4  —
L o t u b .  w 'en .  p o ż .  z  r .  1 8 5 9  9 2 . 5 0  

, p o  5 %  —  —
D ł u g  T y r o l u  1 „ k% 6C.5(>

* 3 % %  - - -
D ł u g  S a l c b u r g a ć  „ 3 %  6 0 . 5 0

)  »  2 % %  -  —
D ł u g  K r a i n y  I „  2 % 3 0 . —  31  —

 ̂ n l3/4% —
2, Stan  ob lig .  riomestykaln.

61  —

6 1 -

P o 3 %
2 % %
2 % %
2 %

z a  1 0 0  
„  160 

100 
100 
100

7.1.

«
2 2 . 5 0  
2 0 . 2 5  
18 .—
1 5 . 5 0

3. Akeye.
( Z a  s z t u k ę . )  
1 5 . —  7 9 6  —

9 9 . 6 5  9 9 . 7 5
z  r .  1 S 6 U 

4 2  l i r .  a u s t .
9 9 . 7 5  
1 7 . 2 5  
7 1 . 5 0  

4 % % 6 s —  
4 %  6 0 . 5 0
3 ‘/ 2 % 5 2 . 5 0  
3 %  —
2 % % 5 9 —  
2 % % 5 2 —  
2 %  4 7 —
l s/4%41 —  
ó% 7 1 . 5 0  
4 % %  6 8 —  
4 %  6 0 . 5 0

B .  K r a j ó w  k o r o n n y c h .

1 r z e z .  d o  l o s .  o b i .  
d a w .  d ł u g u  p a ń s t .  
z  p r o c .  w k r a j u

d l t o .  z  j r o c e n t .  
z a  g r a n i c ą  .

nz O

N i ż s z e j  A u s l i  j i  
M y ż .  A u s l .  i f c a l c b .
C z e c h  .............................
M o r n w i i ....................
8  7, l a s k a .......................
S I )  t j  i .............................
T j r o l u  . . . .  
K a r . ,  K r a i n y  i V: j h .  
W ę g i e r  ........................

r o . t o 
8 5 —
9 0 . 2 5  
8 8 . 5 0  
8 8 . 5 0
8 7 . 2 5  
9 1  —  
8 7 . - -  
7 6  7 0

9 9 . 8 5
1 7 . 5 0
7 2 . 5 0
6 8 . 5 0  
6 1  —  
5 3 . —

6 0 —  
5 3  —  
4 8  —  
4 2 —
7 2 . 5 0
6 8 . 5 0  
6 1 —

6 6 . 2 5
8 5 . 5 0  
9 0 . 7 5  
8 9 —  
8 9 .  -  
87.5 (1

8 9 —
7 7 . 3 0

B a n t u  n a r o d o w e g o  . .  .  /  
in s t .  k r e d .  d l a  h a n d l u  p o

2 0 0  z l .  w .  a ............................  1 9 0  6 0  I S O  7 0
. N i ż . - a u s t r .  Iow. o s k o s n t .

]io 5 0 0  z ł .....................................  6 5 0 —  6 5 1 . __
P ó l n . k o l .  p o  1 0 0 0  z l .  m .  k .  1 6 6 2 —  1 G 6 4 .__
T o w . k o l e i  ż e l .  p a ń s t w  a p o  

2 0 0  z ł .  m . k .  c z y l i  5 0 0  Ir . | g ; { _  l g 3  5() 
K o l .  C e s .  E l ż b i e t y  p o 2 0 0  z ł .  

m o n .  k o t w .  . . . . . .  L iC  5 0  1 4 7  —
P o l u d .  - p ó l n .  -  n i c m .  k o l e i  

k o m .  p o  2 0 0  z ł .  m .  k .  . 1 2 6 . 5 0  1 2 6  7 5  
K o l e i  C i s y  p o  SOOzł . m . k .  

p o  1 4 0  z l .  ( 7 0 % )  w p ł a t y  1 4 ? , _
P o l u d .  k o l e i  p a ń s t . ,  i o m b .  

w e n .  i  c e n t r a l . - w ł o s k i e j  
k o l e i  ż e l .  p o  2 0 0  z ł .  w .  a.  
cz y  li  5 0 0  l r .  z  w p ł a t ą
ISO z ł .  ( 9 0 % ) ........................  2 4 8 . —  2 5 0 —

K o i .  K a r .  L u d .  p o  2 0 0 z l .
m o n .  k o n w ’...................................  1 9 7 . 7 5  1 9 8 , 2 5

K o l .  P r e s z l i .  T y m .  1. e m i s .
p o  2 0 0  z ł .  m .  k .  . . . . .—  __

d l t o  U .  e m i s .  p o 2 0 0 z l . m . k .  9 9 ___ _________
K o l e j  B u s t e h r a d z k s i  p o

SCO z ł .  m .  k .............................  6 8 5 . —  6 9 5 . __
K o l e j  A u s s i g .  -  C i c p l .  p o

£ 0 0  z l .  m .  k ..............................  2 3 3 . —  2 3 6 . ___
K o l .  I l e r n .  R o s s .  z  p i e r w 

s z e ń s t w e m  p o  2 0 0  z l .  
m o n .  k o t w ................................ 1 9 5  a n o . _____

p i o n .  t o w a r
K o l .  G r a c . - K i i f l .  i  T o w  

g ó r n .  p o  2 0 0  z ł .  w .  a . — . —  1 4 5 . —
A u s i r .  t o w a r / . ,  ż e g t .  p a r .  

po 5 0 0  z ł .  n i.  k ,  . . . 4 3 0 . —  4 3 1  —
L l o y d a  w  T r y e ś e i e  po

5 0 0  7.1. m .  k ................  2 4 5 —  2 4 6 —
M o s t u  l a ń c .  w  P e s z c i e  p o

5,90  z , ,  m .  k ....................193 —  3 9 5 . —
T o w .  m ł y n a  p a r .  w  W i e d .

p o  5 0 0 z ł .  w .  a ...........  3 9 5 . —  3 9 8 . —
P o w s z .  a u s t r .  T o w .  g a z .

p o  £ 6 0  z ł .  w .  a .  . . .  2 7 3 . — 2 7 7 —
U p r z y w i l .  c z e s k a  k o l e j  z a 

c h o d n i a  p o  2 0 0  z ł .  w .  a.  1 6 0 . 2 5  1 6 0 . 7 5

U. L isty  za stan n e .

( z a  1 0 0  z l . )

B a n k i !  f C l e t .  z  r. 1 8 5 7 p o 5 %  1 0 2 . 5 0  1 0 3 .  - 
n a r ó d  1 8 5 7 1'« 5 *  9 1  —  9 1  -50

w  m 1 I l) r z e z n a c z o n e  d o
' U o s .  p o  5 %

B a n k u  ( n a  1 2  m .  5 %  .
n a r ó d .  < p r z e z n .  d o  l o s o -  
w w .  a .  ( w a n i a  po 5 %  . . 
G a l .  T o w .  k r e d .  w  w .  a.
p o  4 % .........................................

8 6 . 8 0  8 7 —

7 5 . 2 5

£. O b l ig a c y e  z p ra w e m  
p ie iw sz rń s tw n ,

K o l e j  E l ż b i e t y  p o  5 %  z a  
1 0 0  z ł .  n i .  k .  . . .  
d e t l o  d e l t o  w  s r e b .  u p r .  
z a  1 0 0  z ł .  w .  a .  . . .

E m i s .  7. r .  1 8 6 2  z a  1 0 0  z ł .
w-al.  a u s t ....................................

T o w .  a u s t r .  k o l .  p a ń s t w a
p o  5 0 0  f r .......................................

K o l .  L o m b .  w e n .  p o  5 0 0  f r .  1 1 6 .
K o l .  p ó l n .  p o  1 0 0 z ł .  m . k .  9 0 . 5 0  
K o l .  p ó ł n .  p o  1 0 0  z l .  w .  a. 8 8 . 5 0  
K o l .  G l o g n .  p o  1 0 0  z ł .  m .  k .  8 0 —  
T o w r. ż e g .  p a r .  n a  D u n .

z a  1 0 0  z ł .  m .  k .......................
L l o y d a  z a  1 0 0  z ł .  . . .
U p r z y w .  c z e s k a  k o l .  z a c h .  

p o  3 0 0  z ł .  w .  a .  ( w  s i - e -  
i . r z e )  z a  1 0 0  z ł .  . . .

P o l u d .  p ó l n .  k o l e j  k o m .  p o
5 % z a  1 0 0  z l ..........................

G r a c .  K o l i a c h ,  k o l .  i T o w .  
g ó r .  p o  4 0 0  z l .  w .a . ( 1 0 0 0 f r . ) 7 5 . —

9 7 . —

9 2 . 7 5  

8 8 . 5 0

1 1 6 . 7 5

9 5 . —
9 0 . 7 5

9 5 . 2 5

7 8 . 2 5

9 7 . 5 0  

9 3 —

8 8 . 7 5

1 1 7 . 2 5
1 1 6 . 2 5  
9 1  —  
8 9 —
8 0 . 5 0

9 5 . 5 0  
9 1 . 2 5

9 5 . 5 0

7 8 . 7 5  

8 0 —

B .  S . t r s y .

I n s t .  k r e d .  d l a  h a n d l u  po
1 0 0  / .I.  w .  a .............................

T o w .  ż e g .  p a r .  n a  D u n .  po
1 0 0  z l .  m. k .................................

P o ż .  T r y c .  p 0 1 0 0  z l .  m. k.
ii 11 |>o 5 0  7,1 . ni.  k

P o ż y c z ,  m i a s t a  B u d y  no
4 0  z ł .  w .  a .................................

E s t e r h a z e g o  p o  4 0  z t .  ni.  k
S a l m a  „ z,, , „ „
P a l t i e g o  ,, 4 0  „ „
C l a r e g o  „  4 0  „ „
S I .  G e n o i s  n 4 0  „ n

W i n d i s c l i g r i i t / . a  2 0  ;\_ 

W a l d s l e i n a  2 0  
K e g l e e i e l i a  1 0  ’’

f'ft‘1). IOW.iJo
( z a  s z tu k ę  )

1 3 7  2 0  1 3 7 . 1 9

9 2 .  -  9  >..'><•
1 1 3 —  1 1 4 . - '  

5 2 . 7 5  5  .*•'*

33.75 
9 4.50
3 5 . 7 5  
3 4 . 5 0  
3 3 . 2 5
33.75
21.75 
2 0 —
1 4 . 7 5

3 1 . ' r>
9 5 . 5 0

34.75 
35 75 
34.25 
'2*2.
VI) .'>0
15 . —

94

. — 43.75
83.10 65 -’0

W e k s le .
( N a  3  m i e s i ą c e  )

A m s t e r d a m  z a  1 0 0  z ł .  b o i  — —  
A u g s b u r g  z a  ! j;0  z l .  w . n  t » 4 . -
B e r i m  z a  l o o  l a l ...................... ......
W r o c ł a w  z a  1 0 0  t a i .  . .
F r a n k i  u r t  z a  IOO7.I .  w .  p . - ń .  9 4 . 1 0  91  I" 
G e n u a  7.a  1 0 0  l i r .  p ie n i .
H a m b u r g  z a  loo ML R. .
L i p s k  7,a 1 0 0  tal  
L i w u r n a  z a  ;oo li ,- , tonie, —  —
L o n d y n  z a  10  f t .  8 z t .  . . U i . i t i  1 1 1  J d
L u g d a n  za. 1 0 0  t'r. . . . _ _ _
M e d y o l a a  z a  1 0 0  l i r .  w ! .
M a r s y l i a  z a  l o o  f r .  . . , ___
P a r y ż  z a  1 0 0  f r .  . . . .  4 , / 9 ,,  4 3 - ^
P r a g a  z a  1 0 0  z l ,  V/ .  a .  . — —  —
T r y e s t  / .a loo z ł .  w .  a ,
W e n e c j a  z a  lO Ozł . w .  a  ’ ______

(31 d n i  po ukazaniu .)

B u k a r e s z t  z a  1 ( 10  p i a s l . w o ł .  —  — ^
K o n s l a n t j n o p o l  z a  1 0 0  p i a s t .  t u r .

K u rs  z łota .
D u k a t y  c e s .  m e n .  . .

d l t o .  p e ł n e j  wag-i  
K o r o n a  .............................

2 0 f r a n k ó w k n .......................
R o s y j s k i  i m p e r y a ł  . . .
1 a l a r  zw  i ą z k o w y  . . , 
S r e b r o
K u r s  k o r o n y  w  c. k .  ka>

5.3-4 '/*5 . 3 3 %
5 . 3 3  V2 

1 5 . 3 0  1 5 . 3 0  
8 . 9 3  S . 9 4
9 . 2 0  9 . 2 2
1.6 6 %  t  f  

111—  l l l -26
itcb 1 3 z ł .  ńOc-

3 lVs
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